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O R G A N  P O L S K I E J  P A R T I I  S O C J A L I S T Y C Z N E J

CENA PRENUMERA TY  
W e Lwowie mies. 6,700.000 M k , 
z dostawą do domu 6,250.000 Mk., 
ua prowincji 6,250.000 Mk., , za 

gTanicą ld,0u0.000 Mk.
, Cena pojedynczego egzemplarza 

na całym obszarze Poiski ;

250.000 Mp
na prowincjonalnych auorctcłi 

300.000 M k, 
Bedakoja ł Adm inistraoja  

L w iT T , Syketnsk. 21.
Tel. w dzień Nr. 24 — od godz. 

10 wieczór 496.
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P r a w i c a  p r ó b u j e  o h a l f ó  r z ą d  d r a b i e g o

w

Nastrój przesileniowy w Se mie.
D ym isja m in. Sołtana.

WARSZAWA. 22. lutego- (lei W ł.)
D ziś godzinach w ieczornych  rozpoczęty  
się o b rad y  k lubów  C hjeny  (ZEN.. Cli. D- i 
klub D ubanoW icza) nad d ek la rac ją  w  sp ra­
n ie  stosunku do rządu w  związku z nom i­
n a c ją  gen S ikorskiego na stanow isko m in. 
w ojny.

W sejm ie panuje atm osfera w ybitn ie 
przesileń  i owa

W a Rn ZAWA. 22. lu lego- -  (A W )  
W iceprezes P iasta Jan  Dębski odby ł n a ra ­
dę  z min. G rabskim  wl spraw ie nom inacji 
S ikorskiego. P rem ier ośw iadczył, że dym i­
sję S ikorskiego spoW od^wam 'zdań

wl spraw ie budżetu  w ojskowego. Sosnkolw- 
ski dom agał się usta len ia  budżetu W lutym  
Wi tak iej w ysokości, k tó ra  n ic  m ogłaby sie 
pom ieścić w  ram ach  og< łuycli budżetu  sa 
nacyjnego. G rabski z naciskiem  podkreślił, 
że w szelkie pogłosKi polityczne w ysnute na 
tle przesilen ia , są całkow icie pozbaw ione 
podstaw; (ren. Sikorskiego pow ołano  do ga­
b ine tu  jako  fachoWca. P rem ier p o tw ie r­
dził pogłoskę o zgłoszeniu dym isji przez 
w oj. Sołtana. Spraw a następstw a Sołtana. 
m a byić za łatw iona w pobozjuipenih ze 
stron  nici Wam i se j m o wflni.

.v *• —

Do watki o prawa robotnicze!
O d p o w ie d ź na zakusy kapitału.

WARSZAWA. 22. lutego- (lei. Wł.) 
W czoraj odbyło się p lenarn i’ posiedzenie 
C entralnej kom isji k lasow ych Związków 
Zaw odow ych, poświęcone obron ie  8- go­
dzinnego d n ia  pracy: i u trzym an ia  poziom u 
zaro b k ó w  robotn iczych . Wobec, p rób  ob 
n iżenia tychże

K om isja s tw ierdziła , ze fab rykanci m a­
sowo w ypow iadają  robo|lnikom  pracę, a 
po W ydaleniu p ro p o n u ją  pow tórne p rzy ję­
cie n a  znacznie gorszych  w arunkneh  Prak 
tyk i tego rodzaju  iu a ją  m iejsce i wl n a j­
słabszych przem ysłow o- środow iskach. Za­
słan ia jąc  się kyyzysom gospodarczym , o b ­
n iżają  fab rykanci place robo ln icze  W p rze­
m yśle w łókienniczym  szklanym  i gó rn i­
czym- W przem yśle  papiern iczym , fab ry ­
kanci W ystąpili z p ropozycją zw aloryzow a­
n ia  płac, co grozi obniżeniem  ieli o ponowę,

Pod pozorem  zrów nan ia  zarobków  z mar­
iną p rzedw ojenną, u s iłu ją  przedsiebu >rcy 
obniżyć je  o 80 proc.

W obec lycli fak tów  C en tra lna  kom isja 
Zw iązków  zaw. wzyWa sejm  i rz ą d  do jak  
najenerg iezniejszej w alki z bezrobociem , 
przez udzielanie pozbaw ionym  pracy , p o ­
m ocy W form ie zasiłków  i przym usow ego 
u ruchom ien ia  fabryk , zam kniętych  bez i- 
slo lnej konieczności.

Jed n ak  C. K. Z w. Zawód, oświadcza, 
że żadne obietn ice je j nie zad o w o lą ; zas w 
razie  n iew ypełn ien ia  postulaiów  . ro ik>In i­
czyich
W E Z W IE  CAł. \  KLASĘ ROBOTNICZĄ 
PAŃSTWA DO RÓ W N OCZESNEJ, JED  
NO LITEJ 1 ZORGANIZOW ANEJ W ALKI, 
bez Względu n a  skutki, jak ie  akc ja  ta m ieć 
będzie dla zam ierzeń  sanacy jnych  rządu

B ezczelność plantatorów  ślą sk ich
.WARSZAWA 22. lutego- - 1 (A. W )

„Przegl. W ieez." podaje, że rząd zw rócił 
się do przem ysłow ców  g ó rnośląsk ich  z p ro ­
jektem  dalszej zniżki cen Węgla o 20 proc 
Przem ysłowcy] w yrazili zgodę, na lo poci 
W arunkiem  przedłużenia  d n ia  pracyl do 10 
godzin dziennie. Rząd odrzucił postaw ione 
w tein sposób w aru n k i odk ładając  spraw c

do czasu u rygu Urwani a kwestji dnia pracy: 
W górnictw ie

/W ARSZAW A . 22. lutego- :(P a (.)  
W zw iązku z zatargiem , jak i istnieje n a  
Górnymi Śląsku W spraw ie długości dn ia  
roboczego W górn ic tw ie , w yjechali pp. głó- 
Winy inspek tor p ra c y  Mar jan  Klolt i naczel­
n ik  W ydziału górniczego m in isterstw a prz. 
i hand lu  p." Ju l ja n  Cybulski.

Przed zawareieni ugody angielska-rcsyjskiej.
Warunki przemysłowców angielskich.

(Palr)lr,V ossiehe 
P rem ie r Macdo-

B ER IdN . 22. lutego.
/J g .“ donosi z L ondynu 
n a ld  d o ręczy ł RakoW sky£em u lekst listu  zw. 
przem ysłow ców  angielskich w  k tó ry m  po-

an-slaWione są w arunk i przyszłej ugody 
gielsko- rosyjsk iej. W arunk i te są

1. U znanie odpow iedzialności rządu  so­
wietów' za w szystkie długi zaciągnięte przez

daWiii-. i..ądy  u obyw ateli angielskicłi i i 
rządu  angielskiego. 2 Podjęcie n a  now o 
opłaty; p rocen tów  i w ypłaty  odszkodow ań 
za n iezap łacone do tychczas procenty' oc 
długów 1. 3. -Udzielenie zadow alającej gwa 
ra n c ji zap łacen ia  pow yższych długów  , ł. 
U znanie przez rząd  sowiecki w y p ła ty  od­
szkodow ań obyw atelom  angielskim , którzy7 
ponieśli s tra ty  z pow odu rew olucji ‘̂ Z a ­
w arc ie  przez sowiety7, um ow y w spraw ie 
W ypłaty długów i p si a lenia odnośnych gw a­
rancji. fi. U tw orzenia C lairing H ouse‘u an ­
gielsko- rosyjskiego d la  obliczania długów 1 i 
p rocen tów  od • długów. Angielski związek 
przem ysłow ców  ośw iadcza dalej, że Angli i 
W mua uzyskać jak  na jda le j idące p rzyw i­
leje w 1 rokow aniach , i że w  rokow an iae ł 
tych lubi w ziąć  udział delegacja  zw iązku

Siun nariamentarny ukraińskich socjalisf.
WARSZAWA. 22. lutego- (lek w ł )

M arszalek sejm u R ałaj o trzy m ał ul klubu 
ukraińsk iego  zaw iadom ienie, że część klubu 
wj\ stąpiłaj i (utworzyła odrębny7 klub u k ra iń ­
skiej socjalnej dem okracji. Do klubu tego 
p rzystąp iło  5 posłów . Prezesem  klubu w \ - 
b ran o  po.,. - W ojtiuka. sekretarzem  pos. 
Skrzypę. LiczĘa członków  klułu  7 m a się 
zwiększyć.

U >łV . 'i ~  * * ’ ,

Przed wyborami w Niemczech.
iB L R LIN , 22 II. (AT.) N iknę p a rt ja /n ac jo n a li­

styczna ośw iadczy ła kancle rzow i R zeszy, iż zdan iem  
nacjona lis tów  w y b o y  do p a rlam en tu  pow inne, się od 
być ró w nocześn ie  z w y b o ram i do  se jm u  baw arskiego 
tj. ('. kw ietn ia . ! In n o  p a rlje  zdają  s ię  n ie  p op ie rać  
tego żądan ia . K onw ent senjorów  b ędz ie  rozpatryw ał 
dzisiaj sp raw ę now ych w yborów . W  ko łach  p a rlam en ­
ta rnych  co raz  Dardziej: o  U wala się p rzekonan ie , że 
p a rlam en t zo stan ie  rozw iązan y  z końcem  m arca. 
,,V o rw arts“ ogłasza dziś odezw ę p a rtji socjalistycznej, 
naw oływ ującą  do p rzygo tow an ia  się do w yborów .

Upadek Poincarego?
BERLIN . 22 lutego. J^k. W .) „Vot- 

W;t,rts“ douosi z Paryża, że prezy7deul raitw 
sfró w  .Poincare zam arz;] po w czorajszem  
głosoW anm w senacie, gdzie ty lko  znikom a 
W iększość  zw yciężyła v ośw iadczyć p rezy ­
dentow i repub lik i że n ie  m oże rządzić  da­
lej taką w iększością T dlatego w idz się 
zmuszony,m ustąpić. Nie w ątp ią ,' źe w  tym  
iwtypadkn M illerand przy jm ie dym isję  Po­
ln i nrego

Franh waloryzacyjny.
WARSZAWA 22 lutego. —  -(Pat.) 

F ran k  W aloryzacyjny7 na dziś i ju tro  u s ta ­
lono n a  1,800.000 mk.
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W A RSZAW A, 22 U (Tel. w ł.) N a dzisiejsze m 
posiedzeniu  se jm u  toczyła się w  dałszyjm, ciągu dy ­
skusje. n a d  ustaw ą o  och ro n ie  lokatorów . N owych 
m om entów  n ic  w ysun ię to , Zgłoszono liczne pop raw k i. 
Uwagę zw róciła  m ow a pas. Ł ypacew ieza (W ykw.), 
k tó ry  stw ierdził, że na jed n ą  izbę w  L ondyn ie  p rzy ­
pada 7 ‘89 osób , we Lw ow ie 38 osób, a  w  W arszaw ie

LONDYN, zz II. (P A T ) T ciegr. C oinp. P re m ie r 
zaw iadom ił w czoraj R akow skiego, że o trzym ał od d e ­
legacji angielskie]) p rzem ysłow ców  i kupców  pism o, 
form ujące w arunk i, um ożliw iające no rm aln e  s to su n k i 
gosponareze m iędzy A nglją a  R osją . W m yśl lyeh p o ­
stu la tów  rząd  sow iecki m a  uznać długi, zaciągnięte 
prze*, rząd  carsk i w obec sk a rb u  angielskiego, jak 
rów nież wobec obyw ateli ang ie lsk ich . R ząd  sow iecki 
m u sia łb y  p rzy jąć  nad to  n a  sieb ie  obow iązek -sp łace­
nia procentów  za te d ługi o ra z  propentów ' dotychczas 
nie zap ląconych . Dalej miałL> rz ą d  sow iecki zap ła ­
cić odszkodow ania za szkody pon ies ione  przez  oby­
w ateli angielskiej) w R osji z  pow odu rew olucji.
W  końcu zaproponow ane jest stw orzen ie  clearingri 
ang itlsko-rosy jsk iego , celem  ro zrach o w an ia  w zajem nych 
p re ten sji i zobow iązań. M acdonald dodał nad to , że 
zw iązki angielskich przem ysłow ców  i '  kupców  ocze­
ku ją  trak ta tu  handlow ego n a  podstaw ie najw iększego 
uprzyw ile jow an iu .

Sytuacja nosfreikawa ui flngljt.
PARYŻ. 22. lutego. (P at.) M alin z L on­

dynu. Delegaci robotn ików  portow ych ze­
b ra li się w czoraj w m inisterstw ie p racy ,( 
aby  w ysłuchać o ferty  pracodaw ców . K on­
ferencję odroczono do dzisiaj bez powzięcia 
decyzji. Z dobrze po inform ow anej strojny 
ośw iadczają, że tylko delegaci z South 
Hajmpton i Hull okazali skłonność p rzy ję ­
cia oferty pracodaw ców , dclęgaci zaś in 
nych  m iast portow ych obstaw ali przy n.a- 
tychmiastowlej podw yżce 2 szylingów.

Zwłaszcza n iep rze jednan i w tym  wzglę­
dzie okazali się robo tn icy  londyńscy.

Aresztowanie dr Bauera.
W IEDKŃ. 22. lutego. Z n an y  przew ódca 

socjalistów  w iedeńskich  d «  Otto Bauer, z a ­
stał wiraż z kilku tow arzyszam i W przejeź- 
dzie z kongresu party jnego  iwt L uksem bur­
gu aresztow any  przez po lic ję  fran cu sk ą  na 
le ry to rjum  okupow anem , jako  p o dejrzany  
o szpiegostwo. Po w ylegitym olwaniu się i 
w yjaśn ien iach  W ypuszczono (aresztowanych, 
na Wolność.

Na zw ołanej konferencji lw ow skiej p ra ­
sy. z k tó re j w yłączony jednak został 

D ziennik Ludow y", dy rek c ja  policji u- 
dzieliła  szczegółów, odnoszących się do t r a ­
gicznej śm ierci Olgi Bcssarabow ej. W edle 
tych in fo rm acji, d en a tk a  aresztow ana 9. lu­
tego, pod zarzutem  w ojskow ego szpiego­
s tw a  w dn iu  13 b. m- m ia ła  być odstaw iona 
do  aresztów  sądow ych. Tegoż dnia jednak  
ra n o  znaleziono jej trupa , powieszonego w  
celi n a  ręczniku  uw iązanym  do kraty o- 
k n a  WezWano lekarza k tó ry  n ap różno  
p ró żn o  p ró b o w ał zastosow ać [sztuczne oddy ­
chan ie. poczem zwłoki odstaw ione zosta­
ły, do insty tu tu  m edycyny  sądow ej, gdzie 
dokonano  obdukcji i m iano  stw ierdzić w y­
padek  sam obójstw a Tyle. policja- N ic da  
się zaprzeczyć, że w y jaśn ien ia  te są n iew y­
starczające. Z aniepokojonej op in ji, nie moi- 
gą ju ż  dzisiaj uspokoić gołosłofWne in fo rm a­
cje policji, tem bardzie j, że pozw olono tak-

8(i‘91. W  W arszaw ie, oko ło  .((X) lysięcy  osób  za jm uje  
m ieszkanie jednoizbow e.

Poseł to w . P e rl w niósł p o p raw k ę , aby (siowo 
,,ś tró ż“ zostało  zastąp ione  określen iem  „dozorca do- 
m ow y“ (N a p raw icy  iron iczny  obrzyk  M oże inspektem: 
dom u!) D alsza d y sk u sja  n ad  uslaw ą w e w torek.

Pozatem  przyjęto- u staw ę  o o ^naliczeniu w si W in ­
n ik  i ]>od L w ow em  KkJ rzęd ń  m iast. ^

LONDYN, 22. II. P A T .)  A ngielskie m inisterstw o 
sp raw  zagran ieznyeh  k o m u n ik u je , liż kom isja  angiel­
sk a  pow ołana do u regu low an ia  różnych  kw estji s p o r ­
nych  ang ie lsko-rosy jsk ieh  pracow ać będzie  pod  oso- 
b istem  kierow nictw em  p rezyden ta  m in istrów .

1 ONDYN, 22 Dl (P|AT..) W olff. W edług  Daily 
T elegraph , R akow sk i opuszcza oziś L ondyn, aby p o ­
ro zu m ieć  sił ze sw oim  rządem  co do kw estji, k tó re  
m a ją  być p rzedm io tom  .narad , zapow iedzianej konfe- 

% 'iu-ji angielsko-rpsyj sk ie j.

LONDYN, 22. II. (PA T.) D aily  Mail douosi, że 
przeciw  przedstaw icielow i ang ielsk iem u p rzy  rządzie  
sowietów O G rady ‘em u postaw iono  za rzu ty  treści d y ­
plom atycznej. S tanow isko to  będzie  pow ierzon i w yż­
szem u u rzędn ikow i urzędu  sp raw  zagrańicznycli C.re- 
go ry 'cm u . P a rlja  robo tn icza  n ic  je s t zadow olona z lego, 
iż zażądała  w y jaśn ień  od prezydenta  m inistrów

Ulama z bezrobociem w Angijl
L O N D \N . 22. lutego- -(PaL) S ekretarz  

p arlam en ta rn y  urzędu m ary n a rk i oś\ iad- 
■czył w  Izbie gm in, że rząd celem zm niej­
szenia bezrobocia rozpocznie Imdofwy np'- 
Wych krążow ników . P rem ier M aedonald W 
zwi izku z leni w yjaśn ił, yże budow a no- 
wycli krążow ników  m a n a  celu zastąp ie­
nie starych  okrętów ' w ojennych. Bzącl po­
zostaje W ierny zasadzie rozbro jen ia , nie 
m oże je d n a k  to lerow ać, aby  flota angielska 
zanikała i z powlodu zniszczenia okrętów  
W skutek zużycia. Izba gm in o d rzuciła  372 
głosam i przeciw  73 w niosek posła P ringla. 
sp rzeciw iający  się budow ie krążow ników . 
Zaznaczyć należy, że konserw atyści głoso­
wali z a  rządem .

: : : :

Rządy reakcji w Turyngii.
WLfMAR 22 lu teg o  (Pal. Sejm  lu- 

r y  i ig i jsk i  d o k o n a ł  W y b o ru  n o w e g o  rz ą d u ,  
k tó r y  s k ła d a  ię n ie m a l  W yłączn ie ,  z c z ło n ­
k ó w  p a r t  j i p r a w ic o w y c h ,  p r z e w a ż n ie  b y ­
ły c h  u r z ę d n i k ó w  z c z a s ó w  p r z e d w o je n n y c h .

że o f ic j a ln ie  s tw ie rd z ić ,  że p o p r z e d n io  z 
r o z m y s łe m  u d z ie lo n o  f a łs z y w y c h  i n f o r m a c j i  
o  ś m ie r c i  d e n a tk i ,  z r o z m y s ł e m  p r z e i n a ­
cz o n o  n a z w is k o  po  to. a ż e b y  n ic  u t r u d n i a ć  
śledztlwia. M etody1 te n a z w a ć  t r z e b a  co  n a j ­
m n ie j  d z iW n em i,  je ś l i  s ię  n ie  c h c e  u ż y ć  
w y r a z ó w  o s t r z e js z y c h ,  z u p e łn i e  je d n a k  u- 
sp raW ied  1 i w  io n y  c l i .

D o  w k r o c z e n ia  d o  tej t a j e m n ic z e j  a f e r y  
p o w o ł a n e ' są  d z is ia j  j n n e  po z a  p o l i c j ą  
s to jące  o r g a n y  a  p r z e d e w ś z y s lk ie m  p r o  k u ­
ra  l o r  ja

O pinia publiczna pow inna być po in fo r­
m ow ana o b rzm ien iu  protokcjlu Insty tu tu  
m edycyny sądow ej, odnośn ie  do dokonanej 
sekcji zwłok. In fo rm ac je  z tego źródła je­
dyn ie  m ogłyby rozprószyć cienie pow leka­
jące spraw ę, w k tó rej po lic ja  odegrała  ro ­
lę głów ną, a lak  dziw nie przez siebie z a ­
gm atw aną.

Onntóenie płac pracowników państw
W \R S Z A W A , 22 II  (Tel. w ł ) P racow nicy  pan ■ 

s.iwowi o trzy m ają  n a  m arzec  pensje  o  2 p roc. n iższe 
n iż  w lu tym . Na fundusz  e m ery ta ln y  ,potrącort" bę- 
dzii l3 p roc. O gółem  pen sja  z , t m arzec  n iższa  b ę ­
dzie o 15 proc.

‘W A RSZA W A. (Teł. wł.) P K K P . zn iży ła  p łace 
sw uim  pracow nikom  n a  jn a izec  o  4 p ro i 

—
s Huól2t ministerstwa spraw zagrań.

WARSZAWA. 20. lutego- (A. W .) Sej 
rnoWa kom isja budżetow a p iz y ję ła  budżet 
m in iste rstw a sp r zagr. Pozycję 797-000 zł. 
poi. na fundusz propagandow i)- k u ltu ra l­
ny powiększono do 2,200.000 zł. p

PrzBd Radą bigi Narodów
L L N E  >VA. 22. lutego- (Pat ) O tw arcie 

28-mej sesji R ady I,j,gi narodów 1 nastąp i 
p raw dopodobnie  dn ia  10. m arca. N a po­
rząd k u  dziennym  zn a jd u ją  się m iędzy in- 
nem i sp raw y : S praw ozdanie specjalnego
kom itetu  praw niczego d la  in te rp re ta c ji sta­
tutu Ligi n a ro d ó w  oraz innych  kWestji p ra ­
w nych p o zo sta jący ch  w  zw iązku ze s p ra ­
w ą w yspy  K ortu. S praw ozdanie kom itetu 
d ła  sp raw y  sta tu tu  K łajpedy. S p raw a Ja w o ­
rzyny. S praw a odbudowy, finansow ej W ę­
g ier i A uslrji. R edukcja zbro jeń . S p raw y  
kom unikacji m iędzyńai odowiych i tranzyta.

  »••  i  __• • • •

Rinnefz srebrna w Rosji sow
MOSKWA. 22. lutego- (P at.) Na posie­

dzeniu  R ady kom isarzy  ludow ych pod p rze­
w odnictw em  R ykow a uchw alono dekret w  
spraw ie bicia m onet s reb rn y ch  i m iedzia­
nach . Ilość m onet m etalow ych, k tó re ,w  n a j­
bliższych tygodn iach  m ają  by ć  puszczone 
M obieg dosięgnąć m a  d o ,jstyjcznia 1925 r. 

'wjysokości 100 milionowi rubli. Waga' i w a r­
tość kruszcu im a być ta sam ;’ ,, co u>rzed 
w ojną.

I
Autonomiczna republika niemiecka nad 

Utatgą.
W IEDEŃ. 22. lutego (P a t.)  W ied. B. 

koresp. donosi z Moskwiy. że n iem iecki ojb- 
szar nad W ołgą uznano  uchwiułą Zw iązku 
repub lik  sow ieckich za repub likę  au tono­
m iczną. N ow a republika podzielona będzie 
n a  14 okręgów) O środkiem  adm in istrac ji 
będzie m iasto  PokroW sk A dm inistracja o- 
p a r ła  będzie na  zasadach Zw iązku rep u ­
b lik  sowieckich. N ow a repub lika  będzie po ­
siadała  Wszystkie kom isa ria ty  z w yjątk iem  
kom isarja tów 1 dla sp raw  zagranicznych i 
handlow ych.

fląbal ui Turkiestanie.
MOSKWA. 22. lutego. (S. W .) W T u r­

kiestanie odby ' się zjazd chłopski Na 
otw arciu  zjazdu p rzem aw iał Dąbal.

Znowu przewrót" w Rosji.
W IEDEŃ. 22. lutego. ;(A. AV.) „M orniug- 

’post“ donosi /  TokioV że w ysłane  przeciw  
W ładywiostokowi w ojska a rm ji czerw onej 
p rzeszły  n a  stronę noWego rządu,, k tó ry  za ­
pow iedział n a  28. b. m- głosow anie ludności
nad form ą przyszłego rządu.

. • • • •• • • •

Ufalka n brcgun północny
W IEDEŃ . 22 lutego' (S. W .) v8. U nr 

R la tt“ donosi z L ondynu : Mimo, że S tany  
Zjednoczone zan iechały  n a  raz ie  ekspedycji 
pow ietrznej do B ieguna Północnego - An- 
glja zam ierza podobny  pro jek t urzeezyW i- 
stjńja i w y słać  z N orfo lku  w m aju  ekspedy- 
eję. celem zabezpieczenia p ra c  bridYjskicli 
Witym obszarze’. ( ( (

4 Tutankhamen.
LONDYiN. 22. lutego-' (P at.) Z Kamo 

donoszą, że tru m n a  T u tankham en  a będzie 
o tw arta  dzisiaj o goaz. 14.

Pretensje angielskie do Rosji

Pol'c;a wyjaśnia.
Informacje óla prasy. — Czy tym razem nrawózlwe? — „Dziennik ludowy" walano

Jediiak pominąć.
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Poranek kinematograficzny MARYSIEŃKA
g g  SKRZYPEK DHETTfl

Probiem mieszkaniowy w sepie.
Próba prawicy sejmowej podjęta w kierunku 

zniesienia znienawidzonej przez kamieniczników 
oehrony lokatorów wywołała w sejmie wielką, już 
przez trzy posiedzenia trwającą dyskusję, w któ­
rej na pierwszy plan wysunęło się doniosłe zagad­
nienie upasażenia miast w dostateczną ilość miesz­
kań. Jest faktem, że ludność miast wzrosła, rato- 
miast ilość mieszKań ustawicznie maleje. Domy 
stare się walą, a nowych nikt nie buduje. Dla 
spekulacji kapitalistycznej lokata pieniędzy w bu­
dowie domów nie jest dc ść rentowna, dlatego rze 
czą czynników społecznych, a rządu i samorządów 
jest podjęcie czynnej inicjatywy w tym kierunku. 
Aby znalazły się na to fundusze należy każdą 
podwyżkę czynszów obrócić na te wielkie cele a 
nib wyrzekać się jej na rzecz Kamieniczników.

W  wielkiej debacie sejmowej pierwszy wysu­
nął i nakreślił ten pierwszorzędnego znaczenia 
problem przemawiający imieniem Związku posłów 
P. P . S. tow. Hausner, który zażądał, aby zostało 
nareszcie wydane rozporządzenie wykonawcze do 
zeszłorocznej ustawy o rozbudowie miast i aby 
lwia część podwyżki czynszów szła na budowę do­
mów. Ochrona lokatorów musi zabezpieczyć lud­
ności Jach nad głową, a muszą się znaleść fundu­
sze na budowę nowych domów.

Dalsza dyskusja w sejmie potoczyła się już 
po tej linji.

Posłowie Popiel i Śliwiński poddali ostrej 
krytyce dotychczasową działalność rządu w tej 
dziedzinie, który stwarzał tylko parodię popierana 
budów nictwa.

Przyczyną zła, mówił pus. Popiel, to niewy­
konanie ustawy o rozbudowie miast. Państwo szło 
łatwą drogą wykupywania domów i wy-zucania na 
bruk lokatorów. Bank Budowlany. >v którym pań­
stwo miało 51 proc., kapitału, służy dla celów

osobistych kliki jego urzędników i udziela poży­
czek tylko spółdzielniom mieszkaniowym, które za­
pewnia mieszkanie któremuś z jege protegowanych. 
Nadto bank pożyczał znaczno sumy swoim urzęd­
nikom na spekulacje akcjami. Ustawa obecna jest 
właściwie systematyczną likwidacją ustawy o o- 
chronie lokatorów.

Wedle opipji pus. .Śliwińskiego cztery punkty 
istotne są w tej spiawie. Samo zapewnienie lu­
dziom dachu nad głową oczywiście dla nikogo nie 
ulega kwestji. Drugi punkt, ustalenia komornego, 
podlega dyskusji. Dla nas jest to rzecz najmniej­
sza. Niech się nawet zaczyna od 1 proc... byleby 
była jasna zasada. Trzecim punktem jest koniecz­
ność budowy nowych domów. Mamy ustawę o roz­
budowaniu miast, ale nie tylko nie jest ona w czyn 
wprowadzona, ale panowie urzędnicy ciągną z tes o 
osobiste korzyści. To nie przypadek, czy naiwność 
tych panów, że dotychczas nie wydano rozporzą­
dzenia wykonawczego. Były instrukcje „bez daty", 
jak  mają szafować 20 miljardatni, otrzymanemi od 
państwa.

Mówiono tu o Polskim Banku Budowlanym 
Dodam jeszcze o Banku Kredytowym miast mało­
polskich. Chodziło o to, aby te dwie instytucyjki 
włodarzyły tem: funduszami według swego widzi­
misię. Mieliśmy ministra robót publicznych, który 
poza załatwieniem spraw według interesów tych 
czy innych towarzystw budowlanych, nic nie wi­
dział. My nie mamy sądów, nie mamy prokurato­
rów, nie mamy Najwyższej Izby kontroli. Mamy 
tylko jednego Grabskiego, który chce sanować na­
sze finanse. Ale to ' inne sprawy go zaleją, jeżeli 
nie weźmie się do sanacji aparatu administracyj­
nego. Zly stan finansów naszych jest skutkiem nie­
chlujstwa, które ,ma już debit państwowy we 
wszyrtkich dykasteijach, na wszystkich ziemiach.

A im dalej na wschód, tern większe wyprawia 
orgje Gdzież teraz jest minister robót publicz­
nych. Przecież niema w ministerstwie tym, a szcze­
gólnie w dziedzinie departamentu budynkowego 
ani jednego urzędnika, któryby nie był wspólni­
kiem jakiąjś firmy budowlanej, albo członkiem ra­
dy nadzorczej. Z wielkiem zdziwieniem ‘ czytam 
wiadomość, że tu w Warszawie istnieje jakiś Zwią­
zek kooperatyw budowlanych. Mjślę, co to może 
być? I  takiemu to związkowi zostało oddana roz­
biórka soboru na pl. Saskim uroczyście — jeden 
prezes drugiemu prezesowi. (Wesołość),

Przed paroma laty zualazło się 3 czy 4 oby­
wateli i zawiązali spółkę taką: 51 mil. dał rząd, 
a oni 49 milj. Rząd niby ma większość, ale przed­
stawicielami rządu w tej spółce są urzędnicy, kió- 
rzy napędzają bankowi robotę i patrzą przez palce 
na wiele rzeczy W  ten sposób prywatny kapitał 
wyzyskuje pomoc paristwpwą. Jakże się dziwić, że 
mamy 1.700 instytucyj naukowych w Polsce- 
Z czego ta banda żyje? Każdy banczek ma kilku 
członków rady nadzorczej, dyrektorów, — kto to 
wszystko płaci? PK K P . i PK O. A czyje to są 
pieniądze ? Całego społeczeństwa. I  my bandę tych 
nierobów mamy poprostu : na swojem utrzymaniu, 
i to nas ssało.

Walka z faszyzmem.
W IE D E Ń . 22. lu tego /(P a t.)  „N. IV. 

P re sse ' d o n o si z P a r y ż a : Na przyW ódt y 
W łoskich faszy stó w  w  P a ry ż u  i redak to r,i 
faszystow sk iego  o rg an u  I ta lia  nouvelle  ‘ 
B on sero v is i d o k o n a n o  W czoraj W n o c y  za 
m a c h u  w j jednej z re s ta u ra c ji .  Gdyl B onsero  
v isi k o ń c z y ł jeść  k o lac ję , zb liż y ł się  de 
n iego  jeden z kelnerów ! i s trz e lił  dw u K ro ­
tnie. J e d n a  ku la  c h y b iła , d ru g a  tra f i ła  Bon 
seroy isiego  W g łow ę p o z a  p ra w e m  uchem  
O becni w  r e s ta u ra c ji  rzu c ili s ię  n a  sp ra w cę  
zam achu: i ro z b ro i l i  go. P rz e s łu c h iw a n y  p o ­
d a ł. że nazyW a się  E rn e s to  B on iin in i, liczy, 
la t 21, jest a n a rc h is tą  i .chcia ł zem ścić  się 
z a  z a rz ą d z e n ia  rz ą d u  faszystow sk iego  wt 
W ło szech  p rz e c iw  k o m u n is to m  i a n a rc h i­
stom  B on sero v is i c iężko ra n n y  zo(slal pa ze 
n iesiony; do  szp ita la .

Z  3*eatru "Wielkiego. v

„Czaple pióro”,
sztuka w 3 akt. Darja Nicodemirgo.

Autor znany jest juz publiczności naszej, któ­
rą zjednał sobie odrazu bezpretensjonalną na pozór 
a w rzeczywistości po cyzelatorsku pod względem 
psychologicznym przeprowadzoną komedyjką, graną 
u nas pod tytułem „Bwiderek". Dlatego „Czaple 
pióro“ spraniło pewiem zawód, nie iżby sztuka 
była marni, ale dlatego, że po autorze „Świderka" 
spodziewaliśmy się czegoś więcej, niż przeciętnej 
komedji salonowej, podlanej na dodatek słodkawym 
sesem umoralniającei tendencji.

Nicodemi ma, jak  się zdate, wstręt do zgorz­
kniałych światopoglądów; jego słoneczny optymizm, 
a może wrodzona dobroduszność nie pozwala mu 
konfliktów życiowych rozcinać ostrą krwawiącą 
raną — przeciwnie, każe mu je rozwiązywać kom­
promisowo, aby wszyscy — tak bohaterowie utwo­
ru jak  i publiczność — byli zadowoleni. Może 
w takiem załatwienia spraw leży mądrość życiowa, 
w sztnee jednak szukamy czegoś więcej nad re­
cepty praktycznego życia, szukamy głębin i kon­
sekwencji psychologicznych.

Pani hrabina de yt. Hervant, dama, chodząca 
zawsze w kaDeluszu z czaplem piórem, jest bardzo 
mocną niewiastą, a przytem gotową na wszystko 
dla miłości syna. Mąż zmarnotrawił wielki majątek 
i nm arł; pozostały długi, widmo ubóstwa — i wy­
pieszczony, delikatny synalek, któremu miłość ma­
cierzyńska za nic w świecie nieuświadomiłaby pra­
wdziwego sianu rzeczy. Trzeba więc utrzymać po­
zory dobrobytu za wszelką cenę — i dla tego celu 
żadnr ofiara nie jest zamała. Przypadek ’ idzie na 
ręcCj pani hrabinie — w Henryka zakochała się 
Zuzanna, żona bogatego meklera giełdowego, sym­
patyczna mieszcząneczka o bardzo gorącem i skłon-

nem do poświęceń serduszku. Hrabina nie tylko 
nic o Łem nie wie i forytuje tę miłość, wykorzy­
stując ją  bardzo praktycznie — p. Zuzanna po- 
prostu rujnuje się na Henryka — (on tymczasem 
biedaczek- o niczem nie wie), ofiarowując coraz to 
świeże sumy na potrzeby Lrabskiego domu — aż 
wreszcie bomba pęka. Mąż zakochanej mieszcza- 
neczki dowiaduje się o wszystkiem i oczywiście 
robi straszną awanturę żonie, mieszając z błotem 
jej kochanka wraz z jego matką; dowiadując się 
też o całej brzydkiej bistorji z „naciąganiem" ko­
chanki przez ina'kę Henryka — i znowu robi 
straszną awanturę, najszczerzej przytem przeko­
nany, że zaraz po tem popełni samobójstwo. Rzecz 
jednak nie kończy się tak „ragiczme: Zuzanna zdo­
łała przekonać zrozpaczonego, że „dla dwojga ko 
chanków wystarczy chatka pustelnika® i że taki 
zdrowy młody chłopaK jak on, powinien i może 
zapracować uczciwie na życie dla obojga.

Z wielkiej chmury mały deszcz — autor na 
końcu sztuki uśmiecha się dobrodusznie do publicz­
ności: „a widzicie? figa z całego waszego tragicz­
nego nastroju, mój bohater żyć będzie długo, a 
przytem i honor jego imienia i rodzinne uczucia 
potrafiłem uratować".

To, prawda, ale zawód jest. Nie dlatego, że 
bytem żądny krwi nieszczęśnika jako ekspiacji za 
winę matki, ale że po ślicznym akcie II. załamała 
się zupełnie cała sztuka. Z tragicznej wyniosłości, 
na której rozgrywa się walka zdradzonego męża z 
wiarołomną żoną, zeskoczyć odrazu na płytkie 
grzęzawisko najbanalniejszej banalności — to tro­
chę nieprzyjemnie. Bo akt II. jest naprawdę pięk­
ny, sytuacja ujęta w nim z głęboką dramatyczno- 
ścią, i prawdą, postacie dyszące namiętnem, pur- 
purowem życiem. I dla tego aktu warto zobaczyć 
sztukę: w obramieniu rozwlekłej ekspozycji i nie- 
interesnjacej, fałszywo ckliwej eksplikacji świeci 
jak prawdziwy klejnocik

Ten akt II. wypełniali prawie wyłącznie pp.: 
Bednarzewska i Rygier Gościnny występ znako­
mitej artystki przypomniał lwowianom jej świetną 
przeszłość na tutejszej scenie. F. Bednarzewska 
■włożyła w rolę swą tyle kobiecej subtelności, tyle 
naturalności i tyle wdzięku,' że perypetje jej ście­
rania się z mężem ścigato się z zapartym odde­
chem. Artystka wiada przedewszystkiem tym uro­
kiem kobiecość — co zaznaczyłem — który trud­
no zdefiojować. a któremu bez zastrzeżeń podle­
gać się musi. GJos jej, dźwięczny i pełny, modu­
lowany odpowiednio do nastroju chwili, brzmi sy­
renim powaoem i drga w nim caia szeroka skala, 
kobiecego sentymentu i kobiecej duszy, zmiennej 
i zdradliwej jak powierzennia morza. I  nic z ro­
boty scenicznej, któraby się wyczuwała nawet po­
przez finezję techniki — artystka gra sobą

: Świetnym partnerem był p. Rygier, który 
kreacją Klaudjusza znowu stwierdził, że talent 
jego docnodzi do męskiej dojrzałości P. Rygier 
z swą flegmą, z maską tłumionej namiętności z 
nagłymi, przemocą duszonymi wybucuami był im­
ponujący, a postać przez niego stworzona należy 
do najlepszych typów artystycznych jakiemi arty­
sta ten rozporządza

. Przy najbliższej sposobności, gdyż naraz.e nb  
pozwala brak miejsca, wytknę szczegółowiej p . Pe- 
lićskiemu, czem razi mnie jego gra uczynię to 
tem chętniej, że jestem przekonany c jego mdel- 
uenić ch artystycznych, a lękam się, aby nie po­

padł w manjerę, której zaczątki już się obserwuje. 
Monotouja typu w lozmaicych kreacjach — te 
trreźba. stojącą przed p. Felińskim.

Dobre figury stworzyli pp. Kropaczek i Oz»‘ 
ki, mało wyraźną była p Romanówna, mało indy­
widualną, choć przeciętnie poprawną p. Wieiand, 
bardzo ładną sylwetkę dała p. Pillerowa

A r t u r  C u ^ iko v*sk i.
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ZawadoitfingniB Kinoteatru ,JiEW
Kresy wschodnie w świetle polityki międzynarodowej,

t t  Dziś i* sobotę 23 b. ra g e  sportu , 
z powodu reduty przed- j 
stawień nie będzie.

Od kilim dui w sejmowej komisji spraw za- 
granicznych toczy się dyskusja nad wytycznymi 
polskiej polityki spraw zagranicznych. Na octatoim 
posiedzeniu soc. ukr. Wasyńczuk podniósł w tym 
oświetleniu sprawę kresów wschodnich. Spokojne 
i rzeczowe to przemówienie zasługuje na szczegól­
ną uwagę. Podajemy je też w obszerniejszem stre­
szczeniu :

Omawia obszernie sprawę ukraińską. Czesi są 
rusofilami starej daty, w niepodległość Ukrainy nie 
wierzą, a mimo to starają się pozyskać sympatje 
Ukraińców popieraniem ich dążeń kulturalnych na 
emigracji. W Czecnach jest uniwersytet ukraiński, 
ukraiński instytut pedagogiczny. A w Polsce tym­
czasem w Ukraińcach widzi się wrogów państw a— 
nawet w tych Ukraińcach, którzy okazywali naj­
większe zrozumienie dla państwa polskiego.

Sowiecka Rosja teraz podejmuje program fe­
deracyjny. Czyni to pod przymusem, bo życie ukra­
ińskie w ciągu tych dziesięciu lat rozwinęło się 
niezmiernie, Faktem, jest, że w Ukrainie nastąpiła 
nkrainizacja szkolnictwa, urzędów itd. A w Polsce 
uniwersytet uirraińsm musi byc lajny, prześladuje 
się wszelkie instytucje oświatowo-kulturalne, o sta­
tucie autonomicznym dla Galicji Wschodniej mowy 
niema.

Wypadki z ostatnich dni tylko świadczą, jaką 
przysługę wyświadczył pi ństwu, społeczeństwu i 
iedoostirom „Dziennik Ludowy" doprowadzając do 
potwierdzenia przez Sąd przysięgłych nierządu po­
cztowego.

Pisał niedawno „Dziennik Ludowy" o zbro­
dniach poDełnianych na listach naszych robotników 
we Francji. Ministerstwo poczt niemal nic przeciw 
temu nie zarządziło, a to co zrobiono, okazało się 
zupełnie błędnem i nie odpowiadającym celowi. 
"W  Warszawie schwytano w dzień rozprawy przed 
sądem we 1 iwowie o rzekomą obrazę ministra poczt 
i jego licznych satelitów, urzędników na kradzieży 
jednego tylko dnia setek listów zagranicznych.

W Rzeszowie otwierają urzędnicy pocztowi 
bez żenady listy stron i nikt nie zastanowi się na­
wet nad tern przynajmniej, że jest to prostem na­
ruszeniem tajemnicy listowej-

W Ameryce w stanie nowojorskim od 4 iat 
zakazany jest wyrób i sprzedaż alkoholu. Kraje, 
walczące daremnie z alkoholizmem, mogły z za­
zdrością spoglądać na kulturalne Stany Zjednoczone, 
które przeprowadzeniem „prawa prohibicyjnego" 
położyły kres pijaństwu.

Jak  się w rzeczywistości sprawa przeuotawia? 
Są w Ameryce pewne sfery, w których inte­

resie leżało prawo antyalkoholowe Oto — jak do­
nosi „Nowy Świat" — przed paru tygodniami sąd 
przysięgłych wydał wyrok na oskarżonego o fał­
szerstwo dyrektora antyalkoholowej Ligi w stanie 
New York W. H. Anderson a. Panu temu grozi 
pięć lat więzienia. •

Oskarżony stał na czele organizacji, - która 
działalnością swoją i wpływem przyczyniła się głó­
wnie do przetirowadzenia prawa prohibipyjnego w 'da­
nie nowojorskim. Liga ta w przeciągu kilku lat 
wydała na akcję prohibicyjną — według zeznań 
Andersona — przeszło dwa mlljony dolarów. Ze

J{orautiikat£.
X Na zasadzie zezw olenia M inisterstw a S karbu  z 

15 lutego 1924 r , L. I). K. 1338/11 uzyskał 
P O L S K I BANK PR ZEM Y SŁO W Y  

we Lw ow ie, wtTaz z O dd z ia łam i p ra in o  p rzy jm ow an ia  
wkładów  w w alu tach  zagran icznych , p ro w ad zen ia  d la  
tych w kładów  op rocen tow anych  rachunków*, o ra z  zw ro-

P. Harusewicz mówił o czynnikach między­
narodowych na gruncie Ligi Narodów, wrogich 
istnieniu Pa"stwa polskiego. Poseł Reich poczuł 
się dotknięty, podejrzewając, że p. Harusewicz na ma 
myśli żydów. P. Harusewicz może miał na myśli 
i Ukraińców, bo i im stawia się zarzut, że są wro­
gami niepodległego Państwa polskiego. Ale my 
Ukra ńcy, którzy dążymy do niepodlego państwa 
ukraińskiego, wiemy dobrze, że ono nie może istnieć 
bez niepodległej Polski.

Obecnie w Państwie polskiem walczymy o ele­
mentarne prawa narodowe, których nam odum-wiają. 
Prowokuie się nie to lub owo stronnictwo, prowo­
kuje się prześladowaniami cały naród ukraiński
— i w ten sposóD zmusza się do stworzenia jedne­
go frontu narodowgo. Polacy powinni poważną 
uwagę zwrócić na ogólny zwrot opinji społeczeń­
stwa ukraińskiego ka Wschodowi. Ukraińcy nie są 
zwolennikami Moskwy, wiedzą, co to jest Moskwa
— ale krytycyzm zanika w społeczeństwie ukraiń 
skiem, gdy porównywa zmiany, które zaszły na 
Ukrainie sowieckiej ze stanem rzeczy w Polsce 
w stosunku do narodu nkiaińskiego. Ta polityka 
może się zemścić na Polsce. Nie leży to jednak 
w interesie Ukrańców bo i my możemy dużo na 
tern stracić.

Przed dwoma mies:ącan:i wprowadziło mini­
sterstwo poczt opłaię od dopisków na odcinkach 
przekazów pocztowych. Dzniaj znosi tę opłatę. 
I  tak w-zystko, co wczora, niedowarzeńcy zrobią, 
musi być dzisiaj cofuiętem. Wprowadzono istnie­
jące od lat w b. Austrji książki mające ułatwić 
odbiór poczty, lecz z takimi utrudnieniam-', że nikt 
z tego nie korzysta. Wszystko co zrobią, jest co- 
najmniej dziecinne, świadczy o nieuctwie czy zło 
śliwości.

Gdzież są ci, których obowiązkiem jest poło­
żyć kres temu grubemu nadużywaniu cierpliwości 
społeczeństwa od sześciu niemal lat nękanego w naj­
ważniejszych objawach życia. Zdaje się, że winni 
są nietylko w miuister twie, dyrekcjach pocztowych. 

'J e s t ktoś, komu zależy nd tem, aby było coraz 
'gorzej i dlatego niema końca temu.

składek, wpłacanych stale przez grupę miljonerów 
i multimiljonerów, olbrzynra część poszra na kupo­
wanie wpływowych osobistości, aby te staramy się o 
uchwalenie prawa o prohibicji.

O działalności Ligi i p. Andersona szerszy 
ogół dowiedział się prawię przypadkiem. Przestał 
płacić rocznie 75.000 dolarów na akcję Ligi Rocke­
feller i to wzbudziło podejrzenie, że coś z Ligą 
mus* być źle, skoro ofiarodawcy wycofują się z niej. 
Wglądnęły więc władze w działalność organizacji 
i wykryły się sprawki p. Andersona, a wśród nich 
jeden konkretny fakt, dowodzący fałszerstwa, za 
kończył się wyrokiem.

Prawo pronibieyjne leży w interesie tych, 
którzy trują naród amerykański jeszcze gorszemi 
truciznami niż alkohol. Są to haudiarze kokainy 
i opium, które stały się środkiem, używanym przez- 
miljory ludzi, są to szmuglerzy wódki z krajów 
zamorskich.

tu w kładów  z łych1 rach u n k ó w  w efektyv\ nyeb wa- 
1 tli ach bez żadnych ograniczeń.

W nlu ty  zagraniczne w płacone na  te rach u n k i, 
w zględnie w  n ich  w ypłacone — b ędą  uw ażane za po 
chodzące z legalnego źródłu .

P o lsk i B ank  Przem ysłow y upow ażn iony  jesl rów ­
n ież  d o  p rzy jm o w an ia  zgłoszeń n a  akcje  B anku  P o l­
skiego na  w arunkach ' ustalonych p ro spek tem .

ZAW ODY ŁY Ż W IA R SK IE  w jeźaz ie  sztucznej 
szybkiej i par.lm i, odbędją się  w  p i  Udzielę 24 lutego 
na  to rze L. T. Ł. p rz y  tul. Pełczyńskiej^

TOWARZYSZE!
Przypominamy Wam, żc termin wyborów do 

Zakładu Ubeipieczeć jest w niedzielę, 24 lutego 
Komisja wyborcza urzęduje przy ul. Brajerowskhj 16.

X o w itu j z  dn ia .
Lwów, 23. lutego.

REPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO WE LWOWIE:
Sobota, -o godz. 3 3 0  „D am y i H u z a ry “ .
Sobota, o godz. 7 „C zaple p ió ro “ .
N iedziela, o godz. 3 ‘30 „D am jy i H uzary  
N iedziela, o  godz. 7 „Jak  w am  się podoL a“ . 
P on iedzia łek , o godz. 7 „C zaple p ió r o 1. 

REPERTUAR TEATRU MAŁEGO, ulica Gródecka 2 b .: 
Sobota, o godz. 7 „N r łeb  n a  szy ję11.
N iedziela, o godz. 7 „N a łeb n a  szy ję11 
P on iedziałek , o gojdz. 7 „N a łteh n a  szy ję1'. 

REPERTUAR TEATRU NOWOŚCI, ulica Słoneczna:
Sobota, o  ogpdz. 7 „K atja  ta n c e rk a 1.
N iedziela, o godz. 7 „K ró low a M o n tm a r tru !. 
P on iedzia łek , o godz. 7 „K alja  tancerka

• • • • ___
• *  *  *

UKF.. NAJtODNYJ TEATR >UKR. BESIDY*, dyr. J. Stadnik, 
(ul. Szaszkiewicza 5):

Sobola, o godz. 7 ‘30 „O sta tn i m ężczyzna.11
N iedziela, o god>.. 3 „W śród  burzy
N iedziela, o  godz 7130 „C notliw a Z u zan n a11.
B ilety w cześniej w S ojuznym  bazarze  (ul. R uska), 

ska) a w  n iedz ie lę  od godz. 10 do 12 i od  2 do 8 
p rzy  kasie.

  t  t  •  *  _• •  •  •

TEATR ŻYDOWSKI dyr. S. GIMPEL, Jagiellońska 11.
Sobota, o  godz. 3 '30 „K ochające się serca .
Sobola, o godz. 7 30 „W eso ła  dziew czyna
N iedziela, o godz. 7 '30 „N a pograniczu dwócH 

św ialów 11. (D er Dydiuk).
 • • • • _• •  •  •

T E A T R  A RTY STY CZN O -LITERA CK I „B A G A T E L A 11 
O d soboty  16-go lutego 1924 Część I-sza: „Z en  - 

s ta  w y n a lazcy 11 Sketsch. — C zęść so low a: C ecyija 
Jab ło ń sk a  i Jan  C esarsk i — M. W indheim . — M. 
M irski. — Część I I I . :  „P an  m a jo r w reze rw ie11 fa r­
sa . P oczątek  o godz. 8 w ieczór.

_ • • • t_•  •  *  *

R E P E R T L A R  „M ŁO D EJ S C E N K I11 C horążczyzny  7.
Sobota dn . 23 lutego i N iedziela Jn . 24 lu tego: 

„G rzegorz D an d in 11 M oliera.

R E P E R T U A R  BIURA K O N C ER TO W EG O  M. UTĘRKA 
N iedzie la  24 lutego: II koncert sym ioniczny  Zw. 

iMuzyków po lsk ich  i P o l. Tow. M uzycznego-
W to rek  26 lu t.: d r . P aw eł W eingarten  p ian is ta .

KONSTANCJA B ED N A B Z E W SK A  przy jm ow ana 
by ła  onegdaj na p ierw szym  sw ym  gościnnym  w ystępie 
ow acyjn ie  p rzez  publiczność lw ow ską, IJo  d rug im  akcje 
w śród  ok lasków  w yw ołano  św ietną a r ty s tk ę  i w ręczono 
je j m nóstw o kw iatów  Ja k  ju ż  zaznaczy liśm y, w p rz y ­
szłym  tygodniu b louzki abonam entow e będą w ażne na 
w ystępy  BednarzeW skiej.

PR E M IE R A  „M IK A D Ą 11. P ierw sze  przedstaw ien ie  
lej św ietnej n iezw ykle  b a rw n e j opere tk i odbędzie się 
w tealrze N ow ości (już we W torek, a  m e jak  począl- 
kow o ogłoszono  w  środę. M M arnie lea tra lne  . w ar- 
stały  k raw ieck ie  ukończy ły  s w e  p race , re ży sr Ku- 
ligowski i k ap e lm is trz  S eredyńsk i p rzep row adzają  już 
o sla ln ie  p ró b y  Na p rem ie rę  „MLkada ' sp rzedaż  b ile­
tów  rozpocznie się  w* niedzielę  ran o .
• R O Z PO C Z Ę C IE  SPRZED AŻY  BLOCZKOY\ ABO­

N A M EN TO W Y CH  NA MARZEC. W  pon iedzia łek  25 
bm . rozpoczyna się w tea lrze  W ielkim  (I p ię tro ) sp rze ­
daż  .m arcowych ab o n am en tó w  o d  godziny  9 rano  do 
w  po łudn ie. A bonam eh! n ie  u legnie żadnej zm ian ie , 
ceny  rów nież  nozoslaną I es a m e

W Y PŁA TA  EM ERY TU R  ZA MARZEC 1924. Izba 
Skarbow a w e Lwow ie' ukończyła d n ia  19 lulcgo br 
w ysyłkę o sta tn ich  p rzek azó w  n a  jn lę  pensji za m a ­
rzec  1924, w raz  z jdlodjatjiami d ro ży źn ian y m i dla cnie 
ry tów , w dów  i sieró l z na tychm iastow ym  te n n in e m  
w ypłaty , w oliec czegu w ypłata tych nak-żytości przez 
odnośne  urzędy pocztow e będzie- ukończoną w n a j­
bliższych dn iach .

Zabagmeme poczty trwa.

Korupcja amerykańska.
Z a k u i sp rzed aży  a lk oh o lu  b y ł w in tere s ie  oszu k ań czej k lik i.

wam
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DAI.SZY W ZRO ST W ARTOŚCI MARKI PO LSK  
O bce w alu ty  m ia ły  w czo ra j w dalszym  ciągu tendenc ję  
łekko-zniżkow ą. W  W arszaw ie  p łacono - d o la ry  9.350— 
9 ‘250, kanad . 8.975, fu n ty  39.950, Ir. szw ajc. ‘ .625 —
1015 lys. m kp .  ............................ i

W G dańsku p łacono  m arkę  polską Ido 0.682, w 
B erlin ie  do 462.

W  w olnych obro tach  we Lwow ie p łaco n o :: doi. 
do 9'380, kanad . 8.700, ko r. czeskie 265, ans!tr. 130, 
leje 16.0u0, fr. szw ajc. 1.500 lys. m kp

P K K P . w czoraj p łaciła  dolary  9.152- 9.215, k a ­
nad . do  8.915, fr. Iranie. 382, ir , belg 321, fr, szw ajc, 
1.590, kor, czeskie 262, austi 129, Jun ty  39.550, 
liry  393 tys. mikp.

.Ykicjć m iały  tendencję chw iejno  zw yżkow ą. P ła ­
cono C hodorów , od 20.500, Cegielski 2.700. Ćmielów 
7.200, G afota 1.400, O ik o s -  19.500. Parow ozy  1.850, 
P eze l 800, Pol. N afla 2.100, R akszaw a 14.750, T esp  
27.500, Z ieleniew ski 15.000 lys. mkp.

DALSZA ZN I2K A  CEN  ZBOZA Zaslój w tran s­
akcjach g iełdow ych i .pozagiełdowych Irwa w  dalszym  
ciągu. Silna podaż  pszenicy żyta bez popytu . T en ­
dencja nadal zniżkow a. N o tow ano : pszenica 34—35 
unilj. żyto 19—20, jęczm ień  17—20, m ąk a  p szen n a  40— 
8(1, żytn ia 45 -5 2 , o tręb y  1 0 -1 1 , ow ies i9 500—20.500 
tys. mkp.

CZYNSZ!', 7. \  MIESIĄC .1 \k Z K (  nie u legną 
zm ian ie  w św iadczeń Lach dla gospodarzy B ędą one 
je d n a ł nieoo w yzsze ak  w b. m iesiącu  w skutek podL 
w yższen ia  opłat m iejskieb. Sposób o b liczan ia  wyso,- 
kośei czynszów  podam y w niedzielnym  num erze .

ŚC IG AN IE LIC H W Y  TO W A R O W EJ. W czoraj o- 
sk a rżo n o  19 firm  za brak  cenn ików  \Y m ieszkan iu  
W oila Schm idta , g izeb ien ia rza , p rzy  ul. Słonecznej 
znaleziono 32 rachunków  nie-ostem plow anych, na  sum ę 
ponad 5 m iljardów  m arek .

N IE SZ C Z Ę ŚL IW E  W .yPĄ DK I H erm an  (t. oss, — 
sanku jąc  się na Podw alu  w padł n a  dt'zew |o i z ia rn a ł 
nogę. K arolina H rynkow a, poźliznąw sz; się  z łam afa 
rękę . — Ludw ik Bołal odnosząc  nocą te leg ram  na 
nieośw ńdlonej u lic , Gazowej po ślizn ą ł się i upad ł, 
przyczem  odniósł ra n y  n a  tw arzy  i 'w y b ic ie  p a rę  
zębów. — \Y okolicy  Sądow ej W iszn i pociąg  ko le­
jowy p o trąc ił k o b ie tę  nieznanego nazw iska, k ló rą  p rz y ­
w ieziono do szjritala1 we Lwowie

N IE SPO K O JN A  NOC W KAM IENICY. W lad. Sie- 
m ańsk i, k ie row n ik  m agazynu  k ilim karsk iego  przy  pl. 
B ern a rd y ń sk im , przez zapom nien ie  p o zo staw i o tw ariy  
przew ód gazowy V. nocy gaz n ap e łn ił v w szystk ie 
u iik a c ji k a m ie n ic y  O trzeciej godzin ie nad  ranem , 
zauw ażono  lo i w szyscy zaa la rm o w an i lokalorow ie 
zm uszen i by li pootwierać- okn» od pom ieszkali, aby 
uniLnS8 zaczadzenia. •

SKOCZYŁ Yv K UPI; s.N IEG l 1’ilip T  popadł 
w konflikt ze sw ym  szelem , kujicem  R ubinsteinem  z 
pl. (loluchow sK iego. Z desperow any postanow ił poeł 
nie sam obójstw o i w tym  celu s rea ln o śc i przy ul. 
P ilu ik a rsk ie j skoczył z II p iętra  W padł jednak  na 
k u n ę  śniegu i (wskutek tego n ie  odm ósj pow ażniejszych  
ob rażeń . Pogotow ie ra t. odw iozło desperata  do izpit.

STB ZE LAL DO „PRZY J YCIEI Y‘ DOMU. lan P. 
zam . p rzy  ul. K. I cszczyńskiego 8 ,w b ram ie  lej< re­
a ln o śc i s trze ld  z rew olw eru do  F ranc iszka  (M ., nie 
ran iąc  go jedń ik. Pow odem  tej fu rji było  natręctw o 
M „ k tó ry  za obj.ekt sw ych sy in p a tji jW ybrał żonę 
ow ego P. Policja skonfiskow ała rew o lw er i kartę, 
na b roń  obrońcy  „sp o k o ju - dom ow ego.

NOWOŚC I YY K SIĘGA RN I LU D O W E J ml. Szaj­
nochy  1. 2. Y leksandcr M alinow ski, zbiorow a księga 
p am ią tkow a: R obo tn icz \ przeg ląd  gospodarczy ‘ .—
Zeszył N r. I .

WislKie Zgrcmedzenie w Borysławiu
O dbyło się w -ujedz,iolę 1 bmy „O sy tuacji gospo­

darczej w p ań s tw ie -- referow ał Iow poseł Z aręm ba. 
„O  sy tuac ji jio lityeznej " Iow. dr. Ifersz la l YV spraw ie 
bezrohocia zaś Iow Przew łocki.

U chw alono jednogłośn ie  w alczyć: 1 o iilizyn ia- 
nie rea lnych  płac ro b o tn iczy ch ;

2) O zn iżkę  cen  arlvkułów  pierw szej p o trzeb y .
3) O kon tro lę  p p o h e z n ą  nad p rzem ysłem  i rol- 

) lic lwem w państw ie.
Jak o  czw arty punki uchw alono bo jko tow an ie  pra-, 

sy b u rżu azy jn e j a jioprzeć n a to u u as l w szelk im i m o ż ­
liw ym i środkam i jn a sę  socjzalistyezną, w  szczegól­
ności „D ziennik  la m o w y  .

YViecowi p rzew odniczy ł Iow. S zafrańsk i a  sek re­
tarzow ał Iow H alueli

obniżyć taryfę maks/ironii!
D ziś m a się zeb rać  komisja, c e n n i k a a  w  celu 

obniżk i cen. y.
W e L w ow ie najpóźniej pom yślano  o tern, iu też 

ceny są  u  p ą s  o  w ie le  .w yższe jak  w innych m iastach .
T aryfa n o rm u je  cenę drzew a n a  5.400 tys. za 100 

kg. W iele  sk ładów  sp rzedaje  jednak  tę ilość drzew a 
z do,stawą d o  domów po  4.500 tys. m kp .

YYe Lwow ie chich jest około 100 ^lys. m arek  <b-oż- 
szy jak w K rakow ie. W  Lodzi 1 kg słon iny , o ra z  
sm alec  (am ery k ań sk i sp rzeda ją  p o  3.80|() tys., to jest 
p onad  m iljon  m arek  tan iej jak we _I.Wow.ie. P rzy k ład y  
jaskraw ego paskarS lw a naszych  p iekarzy , rzeźn ików  
i innych kupców  m o zn ab y  m n o ży ć  bez końca

K om isja cennikow a w ó in a  dziś rów nież  za jąć  się 
obn iżką  cen po  re s tau rac jach , cu k ie rn iach , k aw ia r­
niach , w sk lepach  z o b u c ie m , m a łe rjap ii, i  innym i 
tow aram i.

W szyscy o n i spo łem  n ie  m y śią  o obniżce cen, 
m im o  p o ta n ie n ia - tow arów  w han d lu  h u rlonym .

C złonkow ie kom isji w in ili zaapeloiwuć do w ładz 
w ojew ódzkich i lokalnych , ażeby  te poczęty  en e r­
giczniej zw alczać p ask a rs tw o  sta le  nękające  ogół lud ­
ności.

E  sali sądowe}.
Zabił po pijanemu.

11 aao r Slecyk 28 le tn i ro ln ik , zam ieszkały  w 
M alczycach w esoło  zabaw iał jsię u  sąsiadów  28 sie rp ­
n ia  1923. oczyw iście p rz y  Wódce. G dy ju ż  m ia ł do ­
brze zaw ieruszoną głow ę, iudał się w tow arzystw ie 
kom pan iów  k ie liszkow ych  do swego, s try ja  M ichała 
K lim ki, gdzie zasta ł p ró cz  s try ja  k ilk u  znajom ych. 
T u  znow u zaczęła k rąży ć  w ódka i ja k  to  zw yczajnie 
luz byw a, gdzie a lkoho l jest gospodarzem , pogaw ędka 
n iew inna  zam ien iła  się jw sprzeczkę, n a s tęp n ie  bójkę, 
k tó re j o fiarą  p ad ło  życic ludzkie. B o o to  wr czasie 
sp rzeczk i M ichał K liniko p ilerzy ł S tecyka w tw arz. 
S leryk rozjuszony  p o rw ał z,, n ó ż  i zadał stry jow i 
k ilka ra n  z k ió ryeh  jedna  o k aza ła  r ię  śm ierte lna . — 
K lim ko w m iesiąc  p ó źn ić j u m a rł w skutek  : kom pli- 
kae ii pow stałych z ra n . YY’czoraj odby ła  się p rzed  
sądem, przysięgłych rozpraw a, przeciw Stceykow i, o- 
skarżonem n  o zabójstw o, R ozpraw ie  przew odn iczy ł 
r. Socha, o sk a rż a ł p rok . P ak lików sk i, o b ronę  prow . 
d r . E u ry k  N a podstaw ie  w erdyk tu  sądu przysięgłych 
try b u n a ł w ydał w yrok  uw aln iający

NADESŁANE.

• i
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Dentystyczne ambulatorium
k o l e j o w e  i r o b o t n - c z e

i  f : V ' / /  r • >
K tr ,n8kiego 21, (między Sokołem II t. ukołą Konaisklego)

43- za legitym acją na raty.

Z. N. M. Sc „Zycie*
Tow. pos. d r. D iam ancl w ygłosi w n .edzie lę  24 bni 

w sa li U niw ersy tetu  Ludowego p rzy  ul. B o u rla rca  5 
odczyt „o k on ferenc ji luksem bursk ie j m iędzynarodów k 
socja listycznej-1. Początek o godz. 12-tej w jio łud.

O K R Ę G L W K A
srćsozisLina P R U H iR l iH  r m i o -j .
u s -  W E  L W O W IE

sp rzed aje  sw oim  człon k om

różnego rodzaju: m aterjaly 
tekstylne, gotowe ubrania, 
płótna, sw etery i obuw ie

na RATY miesięczne.
^Komunikaty.

>! POLS,KI Z\Y. N lZSZY C łl FU NK C. PA Ń ST W , 
zw ołuje w  n ied z ie lę  ^linia 24 ffśftj,. o godz. ,10‘30 pe- ydpoł. 
w lokalu Zw -'przy ul. K ościuszki 9 p a r te r

O G O L N F  Z G R 0  VI A 1) Z F N 1 1
Z p o rząd k iem  dz iennym  1 S praw a u su n ięc ia  

z posady  b. sek re ta rza  Zw iązku, 2 U chw alenie pe-
lyej! do Sejm u w  sp raw ie  p rzed łu żen ia  art. 116, 
ust. o państw służb ie  cyw ilnej. 3. S p raw a u b rań
służbow ych n a  rok 1924, 4. YY nioski. Z arazęm  u p ra ­
szam y o łaskaw e przybycie) P . T . Spraw ozdaw cy 
Sza u. P ism a.

X O PŁ A T E K  G rupa Spedycyjnych u rządza  w 
n iedz ie lę  24 II o  godz. 5 po not. op ła tek  ze  w spólną 
to tograłją , n a  k tó ry  to zap rasza  sw ych człónkÓY w lok1. 
R ynek 8. j

E  ruchu zawodowego.
* VI P O S IE D Z E N IE  W Y DZIA ŁU  \VYKONAV. 

CZEGO RADY ZW . ZAW ODOW YCH W E  L W O W IE  
odby ło  s ię  w- poniedzia łek  d n ia  18 lutego. N ieobecni 
tlow K unicki, d i-. H erszt;il i R yglan.

1) Z ałatw iono  p rzychy ln ie  p ro śb ę  Zw rob. cie­
sielskich  w sp raw ie  zw o ln ien ia  bezrobotnych  cz łon­
ków- od w pła ty  do R ad y  Zw iązków .

2) P o ruczono  k o m is ji z 2 człon zw sp raw ę lechni 
cznych  p rzygotow ań co do  ech  w a lim ego w iecu v 
sp raw ie  drożyzny.

32 P rzy ję te  do w iadom ości uśw iadczen ie  tow. 
K elta , żc do tych czasów y lokalny  Zw. kuchm istrzów  
scen tra lizow ał się  i jjaka tak i zgłasza ‘ sw oje p rze­
stąp ien ie  do  R ady  Związków.

4) Po  w ysłuchan iu  spraw ozdan ia  Kom O i^an i- 
zacyjnej u c h w a lo n o :

a ' Zw ołać ogólne Z grom adzanie ron . m iynarsk icn  
celem  zorganizow ania Sekcji przy- Zw. rob przem ysłu  
spożyw czego

b) Zorganizow ać rob. -drzewnyeł zaję tych n a  P e r- 
senków ce w yłącznie \v Zw ron . d rzew nych „ z g o d a - .

c i  Z aprosić  tow Szczupaczyńskiego o ra z  2 deleg. 
Zw. rzeźn ików  n a  posiedzen ie  W ydz W yk. w pon ie­
dzia łek  25 b m  celem  po in fo rm ow ania  o stosunkacłi 
panujących w- tym  [zawodzie
: yi 5) \V zastępstw ie t.ow. K uszn ira , 1 Który z  po­
w odu choroby  zw olniony został ze swoich 'fu n k c ji 
n a  6 tygodni, o d d an o  [referat d roż.-cenn ikow y tlow. 
S ton iow skiem u i Urfeakie.mil.

6j YY7ysłuchano  sp raw ozdan ie  tow. Żelaszkiew ieza 
o odbytej ank iec ie  v sp raw ie  bezrobocia  — na k tó ­
re j b ra t udzib? z  ram ien ia  Zw- kam ien ia rzy . YYr zw iąz­
k u  ze sp raw o zd an iem  przy jęte  zostały  w niosk i m a ­
jące n a  eelju w yświetlenie, stanow iska  R wobec
pow yższej ank ie ty  oijaz wola-c „enuncjacji I p cw n y d i 
czynników  urzędow ych  w kwtoslji bezrobocia De tej 
sp raw y  jeszcze pow rócim y.

7) P rzy ję to  do w iadom ości list Stów. Ogniska 
w sprawne s tre jk u  rob. d ru k a rsk ich

8) W  związku z t.ragicznem i s to su n k am i w śród 
jak ich  ży ją  w ięźnie polityczn i, uchw alono  w ysłać d e ­
legację R . Z. do  , W ojew ództw a z żąd an iem  ’ jirze- 
p row adzen ia  śledztw a o raz  podan ie  w vuików  do p u ­
blicznej w iadom ości ■ ' ’ j

W ydzia ł Y\’ykonaw czy w zyw a Zw . InLroligatorów , 
igł i N r. 7, R zeźników , L ak iern ików  o raz  Skórzanych 
o  w yrów nan ie  zaległych .wkładek za Styczeń .o raz  
w szystk ie inni Z w ią zk i o  zap łacen ie  w kładek za lu ty  
1924. YVkładki przyj.m uje jtow Pekeles w  Doniedziałki 
między 7—9 w ieczór. 'N aslęjm e posiedzen ie  W . W. o d ­
będzie .Się w pon ied z ia łek  25 lutego

Sprawy partyjne.
* ZGROM ADZENIE KO BIET P. P . S. 

odbędzie się w niedzielę, 24. b. m. o godz. 5-te.j 
popoł. w lokolu przy ul. Ormiańskiej 2., II. p

Na porządku , dziennym będzie sprawozdanie 
z kongresu XDY P. P . S., konferencji |kobiet, 
sprawa „Gniazdeit*' dla dzieci robotniczych.

Towarzyszki i Towarzysze! Jawcie się licznie.
Sekcja kobiet P P. S

*  W  ST A N ISŁ A W O W IE  odbędzie s ię  w n iedzielę 
24 bm . o godz, 10-te; p rzedpo lud . w sa li :. Sokoła

W IE L K IE  Z G R O M A D ZEN IE PU B LIC ZN E 
w sprawne d rożyzny , bezrobocia  i sto sunków  p o lity ­
cznych w państw ie

. R eferow ać będzie  towr. SKalak ze .„wowa
P o p o łu d n iu  lego sam ego dn ia  odbędzie się w 

lokalu  Z. Z. K
ODCZYT

tow. Skalaka  na  tem at „K obieta  \ życiu .społecznem u

/
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Sprawy partyjne.
* W  ZWJ 4Z K U  ZAW ODOW YM  PKA 

COWNIKÓW CtMINNYCH, ul.' OrmiaÓ3ka 2., 
tl. p. odbędzie się w sobotę o godzicie 7-u.ej 
T'eezór pou fn ,................  ~

Z E B R A N I E  r A R l  t  J H E,
aa którem tow. dr. Dręgiewicz, dr. ilerszial 
i  Hoffman złożą sprawozdanie z kongresu X I X  
P. P, y — Po sprawozdaniu odbęazie się dysKurja.

Uprasza się tow. prac. gminnych o liczne 
przybycie.

Sekietarjat P. P. S.

Teatr Jyiowsii
jagiellońska 11.
dyr. S. M. G-impel.

Sobola o g. 3 30 popoł Sobota

obraz z życia w 4
(W ystęp p. Malwiny Jolles po powrocie zzagrsm cyj 

Przedsprzedaż biletów przez cały dzień przy kasie teatralnej. '

■r i  w
JComunikaty-

" X' W IECZORY D Y SK USY JN E O K W E S T jl ZY

p l . : „R w eslja  żyd. jako  zagadnien ie  polskiej po lityki 
państw ow ej1 , k tó ry  o d b .d z ie  się w sobotę 2-‘> h m , 
o  godz. 7-eji w iecz. W P. I). A. K rólew ska 7, (roście 
li. chętn ie w idzian i

— : : ; : Cykl p ierw szy  in augu ru je  re fe ra t p. Silan. R osenblum a

......... —.... ...................................................... 6 -------  ' ------------------ — " , f  -----------  i................................. . , * ' '

Za  wiersz milm. 1 szpaltowy zwykle za tekstem H B I  
3 .  —-05. Nadesłane Zł. —-15, w tekście Zł. — 25. | u H | O G L O H i T K N l A t = Na 1-ej str. Zł.— 30. Drobne ogł. za słowo Zł. —-03 

Komunikaty Zł. —'20, zamiejscowe o 25°/„ drożej.

1 zip . —  1 ,8 0 0 .0 0 0  Nip. Ceny ogłoszeń w złp. obliczanych yu urzędowym kursie franka złotego, podawanegu uodzienie.

I I  ł U I I  * 1 /  A  H I 9 I T  P  | # ' wełnianych dla Pań w iiajm oddiejszych kolorach q flrm>

T A N I J Y U u Ł n  K A N I! .  L  yLinz-łł i Friscn.
^  *

O glądajcie  naszą w ystaw ą  a p o dziw iać będziecie  ce n y ! “% -Ą
Kilińskisgo 1.

(naprzeciw Kawiarni Wiedeńskiej.)

Nie marnujcie pieniędzy 1 Kupujcie bieliznę 
trykotową, pończochy, suarpelki, rękawiczki 
t y l k o  v  specjalnym składzie wyrobów trykotowych ,O L X  A ’ buihw, Rynek 35.

Każdy musi się przekonać, 
że sprzedajemy o BO°k 
t a n i e j  niż wszedzio

Tow ary wydajem y przy pierwszej racie. Płaszcze, Kostjumy, ftcjiany 
Ubrania męskie i dziecinne. | 7 U J .  .  I  butów, ul. Kazi* 
Suknie, Bluzki Płótna, Zefiry i t,d i f c j t H i r  L - U l t  mierzmushć. 51.

W . |  j U p i  recte Segai Simon urodzony w Drohobyczu 
f c l lH S l* C l w listopadzie 190D unieważnia zgubioną sią ■ 
źkę wojskową wydaną przez P. K. U. DrohoDycz. 167—3

M A T U R Y  ROPNE od 6 -6 0  h P. pierwszorzędnej ma .i, 
I 9 I I I  I  u n  I  „ |u Ine spłaty oraz KAMIENIE. WALCE, PER­
LAKI, OLEJARNIE. TRANSMISJE, PAsY, GAZĘ, OLIWĘ, polec 
n a jta n ie j: „P IL O  f“ , Ilw ó w  ul. B atorego I. 4 . 10-7

Czeladnicy szewscy • bryka obuwia w Prze­
myślu poszukuje kwalifikowanych szewców do natychmia 
stjwego wstąpienia Zgłoszenia Herkules, Przemyśl, Ja­
giellońska 6. J r i” 169—8

K O S T J U i H Y ,  P Ł A S Z C Z E ,  S U K N I E
wykonuje tamo, prędko. Dla urzędników opust. Przyjmuje 
również I - , Q r  f i  i p i f  KRa WIEC DAMSKI

J O Z C i  r  - l l i f t  Lwów, Diaoha^ka 20
7 8 - 10 1

przeróbki

W  chorobach skórnych i w enerycznych
b. sekundarjusz klinik wiedeńskich, b. sekundarjusz Szpitala 

Państwowego we Lwowie 6—1

Dr. L a u r a  F t i l k e n b a u m
ordynuje od 3— 6  popuiudmu ul. Ż ó łk ie w sk a  L. 3 3 .

Nie kupujcie 1 1 5 -3

póki Kij przekonacie się, że najtaniej jest tylko w

ŹRÓDLE POŃCZOCH
NUNZERA. butów, R Y N E K  14.

naprzeciw głównego wejścia do magli tretu,

W dowod przekonania podaje 
kilka c e n :

Pończochy jedwabne Mp 3,900.1)00 
„ praw. jedwabne ze

szwem , „ 4,500.000
„ jedwabne flor. ze

szwem „ 3,500000
„ pół jedwabne we

” szyst kolorach . „ 2,600.000
„ fildecosi. gęste ' „ 3.900.000
,, gazowe 1 sorta 6.500.000

Skarpetki męskie w de­
seń. y t tuzina , „ 2,'JOO 000

Skarp, jedwabne flor o
najmodn. kolo-ach „ 3.500.00G

Rękawiczki i kamizelki damskie w 
wielkim wyborze1.

Stopy marki >IdeaI< w różnych wiel­
kościach i kolorach od Mp 850.000 

Enpnjąny otrzyma p i e n i e  z powrotem do 24 godzin jeżeli 
mię przokoi a że n'mnle tera- prrr płaol*

wszystkim a w szczególności r .  T . 
u r z ę d n i k o m  dajemy ■ 11 1 --------

Ubrania, Ragla*iy, K urtk' skórzane, Kurtki su- 
kienne, Spodnie, r*ryczezy ;,LaiLT7^,itate±±LlZL^i;
JÓ ZEF M AKGULIES i O B. PANZER

Lwów, pasaż Mikolasza 4.
7 - 1 0 (wejście obok kawiarni »De la Paix«).

DOSZUKUJE się krawczyu (specjalistki od bluzek) Ru- 
■ hotę wydaje sie do domu. Zgłoszenia między godz. 
1—3 ul. Słowack egu 16, II p 9— 1

.Latarnia44 Wr. IV.

R E n H C I f l ^ P O L S H A  
H  WALCE Z nŚHIATR.

napisał poseł tow. JU u JA N  S M U LIK O W SK I.

do nabycia v  Księgarni Ludowej.

O m m a i i i i a  I  Nąjstarannie i najtaniej wyko-I 3 0 0 WI6  nuje przeróbki męskich kapelu-
* szy tylko jedyna krajowa fabryka

R U D O L F A  N E U W E L T A ,  przy ul. Balonowej 3. 
S K Ł A D N I C E :  PI. M arjackl 8 , ul Kazimierzowska 25  

i ul. Gródecka 72 . 146—

1
K o k  założenia  1*81

i "
ARTYKUŁY DOMOWO ■ GOSPODARCZE.

M ydło „ŁA B ĘD Ź” !!!
poleca: 114

C L O W N v  S K Ł A D  F A R B  i K A 7 E R JO Ł Ó W

bwdw,
RYNEK 38.U Z Y  HUBNER

*  - • ,  1   *
K to  fhce wiidzieć cc się w ówieuie dzieje. 

T e n  czyta [ prenumeruje

.r n z E G b iio  j s n i a r o H ? '
największe czasopismo ilustrowane w Polsce

Do nabycia uiszedzie, gdzie niema żądać.
Wszelkie korespondencje i prenumeraty wysyłać 

pod: Skrzynka pocztowa 135, Warszawa

I f f l J  Id  O ta '1  I C R D H Ł  .
w puszkach */* kilowych do naDycia w hurtowni

K la rb o s a  W ild e r a  Lwów SzoitalDC 8
Telefon N r. 1406. '74—

N ow ości w  KSIĘGARNI LUDOWEJ
Lw ó w , ul. Szajnochy I. 2. *

Z astępca naczfcł. *-edaidura i redak . o d p o w ,: UHO NISŁAW  SKALAK. -  D ru k  Lud Sp. Tow. ,\Vyd„ Lwów, L. Sapiehy, 77. i ei. 49(3


